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WIERSZ PETITOWY 5 


à W wyniku akcji Związku potztow= 
ców, oraz innych Związków funkcjona- 
rjuszów państwowych w sprawie popra: 
wy byty, Minister Skarbu wydał maste- 
pnjące rozporządzenie: 

Ministerstwo Skarbu Nr. 14357/D.B. 
~+. Warszawa, dn. 8 sierpnia 1921 r. 

OKÓLNIK 


Wskutek uchwały Rady Ministrów 
z dnia 5 sierpnia 1921 r. mnożnik dla obli- 
czenia dodatku drożyznianego podw: 
szony zostaje, pęząwszy od dnia 1 sierp: 
nta 1921 r, dla wszystkich funkcjonarjn- 
szów państwowych w I klasie miejscowo- 
ści z 580 na 700, w IT klasie miejscowości 
2.525 ma 680, w TII klasie z 470 na 570, 
w IV klasie z 400 ną 500, a V klasie miej- 
seowości z 380 ną 480, 

Odnośne rozporządzenie Rady Mini- 
strów ukaże się w najbliższym numerze 
Dziennika Ustaw. 

Ministerstwo Skarbu uprasza o boz- 
zwłoczne zarządzenie wypłaty, uzupelnic- 
nia dodatků drożyźnianego, tudzież do- 
datkn ma koszta reprezentacyjne i dodat- 
ku funkcyjnego za Kierownictwo ($ 1 roz- 

,  porządzėnid Rady Ministrów z dnia 30 

' czerwca 1921 r. Dz. Ust. Rz. P. Nir. 62, 
póz. 365) za miesiąc sierpień (21 r. w 
ad do podwyższonej stopy tanoż- 
u 


e zk. e 

Wysokość dodatku. wyrównawczego, 
przyznanego cywiluym |  wójskowym 
„funkcjonarjuszom państwowym, zatr 
„dmionym stale w Warszawie i Łodzi, zni- 
ża się z % na *» przypadającego dla tychi 
miast dodatku drożyźnianego. 

"Przy ustalaniu tego dodatku. należy 
brać pod uwagę właściwy dodatek droży- 
źniany od placy zasadniczej i dodatki na 
rodzinę. 

W sprawie uzupełnienia djet obowią- 
zuje rozporządzenie :Rad® Ministrów z 
dnia 30 czerwcą 1921 r. Dz. Ust. Rz. P. 
Nr. 66, poz, 422, 

Równocześnie uchwaliła Rada Mini- 
strów przyznąć jednorazowy bezzwrotny 
zasiłek dla funkcjonarjnszów cywilnych 
w kwotach, podanych w rozporządzeniu 
Ministerstwa Skarbu z dnia 2 lipca 1921 
roku, L. 12194, a dla osób wojskowych 
w kwotach ustalonych uchwałą Rady Mi- 

9 mistrów z dnia 19 lipca 1921 r., zgodnie 
C 2 opinją Ministerstwa Skarbu z dnia 12 
lipca 1921 r., L. 12781. 

"Uprawnionymi do otrzymana tego 
| zasilku są wszyscy funkcjonarjusze pań- 
= stwowi, pozostający na służbie państwo- 
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Akcja o poprawę bytu. 


wej najmniej od 1 lipca 1921 r. i pobie- 
rający uposażenie w myśl postanowień 
ustaw z dnia 13 lipca 1920 r. Dz. Ust. 
Rz. P. Nr, 429486, tndzież pracownicy 
kontraktowi, których! wynagrodzenie u- 
stalono po myśli zasad, zawartych w ustę- 
pie %cim zarządzenią Prezydjum Rady 
Ministrów z dnia 3 marca 1921 r. L, 3868, 

„Zasiłek ten wypłacić należy równieą 
djetarjuszom, tudzież Romocnikom i po- 
mocnicom kancelaryjnym, przyjętym na 
zasadzie postanowień $ 73 rozporządzenia 
b. austr, wszystkich ministerstw z dnia 25 
stycznia 1914 r. Dz, Ust. P. Nr. 21, a nad- 
to pomoenikom woźnyjch, zastępcem egze- 
kutorów i kursorom, przyjętym na' czas 
nieograniczony za statem wynagrodzo- 
niem miesięcznem, o ile pozostają w służ- 
bie przymajmniej od 1 stycznia 1921 r, a 
to: djetąrjaszom, pomocnikom i pomeni- 
com kancelaryjnym w wymiarze unormo- 
wanym dla funkcjonarjnszów XFL i XI 
stopnia RER A a dalszym katego- 
rjom służby według stawek przypadają- 
cych dla fankejonarjuszów niżs 
sownie do pobieranej przez nich 
zasadniczej, 

„ Wyłączeni są nałomiast ód tego za- 
siłku pracownicy kontraktowi, przyjęci 
na zas w umowie z góry ©4naczony, 
3 nadto ci, których wynagrodzenie umow- 
me jest wyższe od nposażenia urzędnika 
lub frnkcjonarjusza spełniającego analo- 
xiezne Inb podobne funkcje, pracownicy 
sezonowi i czasowi, orąz ci wszyscy pra- 
cowniey, letórych powiadomiono już, lub 
powiadomi się do dnia 15 sierpnia 1921 r. 
o rozwiązaniu 2 mimi stosunku slnżbowe- 
go, a wreszcie z pśród odbywających służ- 
bę wojskową poza wiekiem poborowym 
funkejonarjusze samotni, 


h, sto- 
płacy 


" Młodocianym pracownikom niżej lat ` 


osiemnastu, należącym do. kategorji niż- 
szych funkcjonarjuszów, tej katego! 
pobierających uposażenie 1-go i 2-go s 
płacy. > 

Dodątek spowodowany wypłatą pod- 
wyższonego dodatku drożyźnianego, tu- 
dzież jednorazowego zasilku, księgownać 
należy na dodatki drożyźniane w budze- 
cie właściwego resortu. 

Mimisterstwo Skarbn uprasza o po: 
danie kwoty. wypłaconej fytułem jedno- 
razowego zasilku przez poszczególne wla- 
dze centralne w podległym im resorcie. 

Za Ministra Skarbu Dyrektor De- 
Parfamentu 5 

w. z. Rogalski mp. 


Pierwsze badania, jakieśmy nią ten 
temat przeprowadzili, wykazały, że suma 
poborów, powstała z powyższego 
jest większą, niżby wypadała z mmnożn 
1200 dla Warszawy, z odpowiednim pro- 
centowem — ustawą idzzj — 


teczną. Jednak oje ważne... ale. 
Rozporządzenie powyższe przyzn. 
nam jednorazową zapomogę tylko na sier- 
pień, a co będzie we wrześniuf—zapyta 
każdy, — Jednorazowa zapomoga tworzy 
w budżecie domowym naszych rodzin po- 
„ważny czynnik, aby można wyrzec się © 
na następne miesiące. Regd rozumie, to 
chyba dobrze i nie może ani chwili przyr 
puszcząć, że została rozwiązana sprawa 


uposażenia naszego. W jakiej formie i ja- k 
ki postulat wysmtąć wrzesień — po- 
zostawić musimy inicjatywie Kół miej 
scóowych, od których spodziewamy się 
konkretnych projektów w najbliższych 


dniąc 
Już teraz jednak musimy stwierdzić, 
że mie uwzględniono słusznego naszego 
postulatu zgrupowania miejscowości w. 
trzech najwyższych klasach, który to po- 
stułat podtrzymujemy i stanowczo doma- 
gamy się jego uwzględnienia. Chcemy 
wierzyć, że tylko trudności technicznego 
ania tego postulatu wi Minister- 
arbu, spowodowały opóźnien 

Na innem miejscu piszemy, Jak zał: 
twiono 'postulat av sprawie odrębnej pras 
matyki służbowej. 


REJ K 
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Taktyka Związkowa, 


Na Zieździe Związku Zawodowego 
Kolejarzy odbyła się typowa walka 
stronnictw politycznych: P. P. S. repre- 
zentowanej przez wicemarszałka Sejmu, 
posła Jędrzeja Moraczewskiego i innych, 

a partją komunistyczną. reprezentowaną 
przez posła Łańcuckiego. è A 

Jeden z posłów nawoływał kolejarzy. 
aby Związek swój budowali na zasadach 
P, P. S., gdyż tam tylko — zdaniem mów= 
cy — zmajdą kolejarze realizacię swych 
żądań. drugi z posłów socjal. mówił, że 
Związek nie móżę być niepolityczny, a ` 
winien być tylko bezpartyjny. 

Z ubocza przyskichiwał sio poseł 
Łaficucki, a widząc, że. nie zdola opano” 


z swoiemi ki) uniemożliwić 

dbrady Zjazdy awanturami, 

= Jaki to typowy przykład! 

.._. Dalecy jesteśmy od tego, aby wtrą- 

s cać się w wewnętrzne sprawy Związku 
Zaw. Kolejarzy. chcielibyśmy jednak wy- 
ciągnąć konsekwencje dla siebie, z ekspe- 

 rymentu, jakiego dokonano na Związku 

Kolejarzy. 

Zjazd nasz stanął ma stanowisku, że 
Związek pocztowców musi być apolity" 
czny. 1 słusznie! Teza taka jednak nie 
zgadza się z wywodami owego posła na 
Zjeździe Kolejarzy, ale tem samem do- 
k A jej słuszności. Apolityczność or- 

zanizacji poważnej, wpływowej, będzie 
_ solą w oku każdego polityka, który poza 
 podwórkiem swego stronnictwa nie zna 
lub nie chce znać szerszego świata. 

Jeżeli zgodzimy się na fo, że pierw- 
szym i właściwym celem Związku” jest 
_ obrona interesów jednej tylko części spo” 

leczeństwa, która w tym celu zjednoczy- 
ge dk w. Związek, a Związek ten nie ma 

władzy ustawodawczej, to musimy się 

oo dzić z rolą Obrońcy, 
| Żaden członek, żadnego, Związku, ni- 
+ Czego więcej od swej organizacji nie wy” 
- maga aeliniel jak tylko obrony intere" 
sów, wypływających z jego stosunku 
> służbowego. 
=, Jeżeli wpływ decydujący na układa- 

nie się stosunku służbowego funkcjonar- 
juszów państwowych ma ustawodawcza 
władza sejmowa, złożona z wielu różnych 
ugrupowań politycznych, to któryż obroń- 
ca (Związek) będzie tak naiwnym,: aby 
organizacją swoją oddawać wpływom 
 jednógo lub drugiego. WROCE poli- 
tycznego? Było, jest i będzie zawsze 
AB że stronnictwa polityczne zwal- 
- czają się nawzajem wszelkiemi środkami, 
gdyż walka jest żywiołem życiodajnem. 
Czyż Zwaizek, stolący pod wpływami 
stronnictwa politycznego nie będzie na- 

letnie zwalczany przez wszystkie inne 
tronnictwa?  Niewatpliwie! A skutki 
walczania? Niemożliwość zrealizowa- 
żadnego postulatu. 
Nikt nie zaprzeczy, że do zrealizowa: 
nia postulatów trzeba na WIĄŻE sejmo- 

wym jaknajszerszego poparcia, poparcia 

_ szystkich stronnictw. a posiadając ie, 

można liczyć na powodzenie akcji związ- 
kowej. Aby to poparcie osiągnąć, trzeba, 
aby Związek był organizacją niepolitycz- 
ną, a tylko zawodową. i abv żadne stron” 
nictwo nie miało prawa głosić, że Zwią- 
zek stoi na jego usługach. 

| Z tych motywów decyzja Zjazdu 
PA pocztowców jest bezsprzecznie słuszną, i 
s Ko może służyć za przykład kolegom koleją- 


Zatem nie może być mowy o polityce 
związkowej, lecz tylko o taktyce związ” 
- kowej. 

- Tu należy uprzytommić sobie, co 
wszystko składa się na ukształtowanie się 
ycia codziennego w społeczeństwie? 

Nie mamy na myśli życia jednostki, 
ale życie społeczne. 

_ Każde społeczeństwo samodzielne, 
= wyłania z siebie władze, której nadaje 
U formę È kompetencje oznaczone ustawa” 
mi. Władzy bezwzględnie słuchać, jest 
_ obowiązkiem wszystkich. Nowożytne 
__ społeczeństwa zatrzymują w swoim ręku 
majwyższą władzę, t. J. ustawodawczą, 
tórą wykonują przez swoich mężów za- 


E 


POCZTA 


Ns. 


nfania, a wladza ustewodawcza powołu- 
ie odpowiedzialną przed sobą władzę wy- 
konawczą, czyli Rząd. 

Słuszną jest rzeczą, że żaden Zwia 
zek Zawodowy nie ma bezpośrednio żac- 
nego wplywu decydującego na ukształto- 
wanie się jednej lub drugiej władzy, gdyż 
będąc najpierw obrońcą. a w najlepszym 
śe | wyrazicielem dążeń jednej tylko 

i społeczeństwa, mógłby łatwo spa- 
czyć prawdziwy wyraz dążeń całego 
społeczeństwa. 

Obywatelskie swoje prawo czuwania 
nad ukształtowaniem się władzy ustawo” 
dawczej, i nad sposobem wywiązywania 
się władzy wykonawczej, maią członko- 
wie Związków zagwarantowane narówni 
z innymi obywatelami państwa, mają i 
muszę też mieć prawo odwoływania się 
do opinji publicznej i wpływania ną nią. 

Mamy zatem do czynienia z trzema 
czynnikami: opinją publiczną, władzą i 
obrońcą. 

Powiedzieliśmy na wstępie, że Związ- 
kowi przypadła rola obrońcy. Jakaż za” 
tem musi być taktyka Związku? I 

Każda sprawa, jaka się wyłoni we 
wnątrz Związku musi być najpierw 
wszechstronnie poznana, następnie toz- 
ważona z punktu widzenia zwiazkowego 
i z pumktu widzenia ogólno-społecznego. 

Musi nastąpić możliwie najdalej, idące 
uzgodnienie obu spostrzeżeń, a wtedy na: 
leży sformułować postulat i złożyć go w 
ręce władzy. Za postulatem musi stać 
twardo cała organizacja. w ważnych wy” 
padkach reprezentanci orzanizacji muszą 
mieć na (6 dowody w formie uchwał. 

Równocześnie należy poznać opinię 
publiczną, co do wysuniętego postulatu. a 
w razie złego nastroju, który może pole- 
gać na nieznajomości rzeczy lub tenden- 
cyjnem przeciwdziałaniu wrogów Zwiąż: 
ku lub wrogów samej sprawy. należy be 
względnie, stanowczo i w ia i 
kole prostować opinię publiczną. 
się to za pomocą prasy, zebrań, ców 

t. p. 

Odmowne stanowisko władzy w: ra- 
zie przychylnej opinii publicznej, rzadko 
się zdarza, a jeżeli się zdarzy, natenczas 
następnie zmiana osób dzierżacych wła- 
dze., Dba o to samo ópinia publiczna, któ- 
ra nie znosi żadnego oporu. Taki ustrój 
władzy jest prawdziwie demokratyczny 
w  przeciwstawieniu do władzy absolu 
tystycznej, która jest głucha na oninię pu; 
hliczną. i jak gwizdała na nią w Austrii i 
Niemczech, tak teraz gwiżdże w Rosji. 

Zdarza się iednak, że władza spoczv* 
wa w rękach ludzi, którzy albo niedorośli 
umysłem do niej, albo też świadomie za” 
niedbuja interesy innych warstw  społe= 
czeństwa. Czy organizacja zawodowa 
jest powołana wtedy do obalenia władzy? 
Nie jest! Nigdy obrońca nie może zasia- 
dać na fotelu sędziego i wydawać wyro- 
ków. gdyż taki wyrok byłby iednostron* 
ny i nie zmalazłby postuchu i aprobaty w 
żadnym sumieniu ludzkim. 

„ Natomiast członkowie poszczególni 
organizacji zawodowej maja prawo da- 
żyć do zmiony wladzy na równi z Innymi 
obywatelami państwa te sama co Inni, 
droga. i tym samym co innl. sposobem. 

Zwiazek zaś jako całość, ma prawo 
odwołać sie do opinii publicznej, podając 
do lei wiadomości | pozostawiajac do jej 
oceny sprawę, która - stanowi krzywdę 
członków. Związku, 


Taka jest taktyka Związku Pracowa 
rików Poczty, Telegrafu i TFełeionów 
Rzeczypospolitej Polskiej. SRA 

A ponieważ postulaty nasze nie gor 
dzą w interesa żadnej warstwy Społeczy 
nej, i nie kolidują z zasadami, na których 
Zbudowane jest Państwo, ponieważ opin= 
ja publiczna jest po naszej stronie, przeto 
przejęci jesteśmy wiarą, że występujemy 
w sprawach słusznych, i że wynik mysi 
dla nas być korzystny. - 

Paweł Szczurek, 
prezes Związku Pracowników 
. Poczty, Telezrafu i Telefonów 
Rzeczypospolitej Polskiej. o 


Przygotowania do pragmatyki, 


Z Prezydjnm M. P. i T. otrzymali- 
śmy pod Nr. 4966/Pr. następujące pemo: 

Do Pana Jacka Bieniawskiego, radky 
min, w miejscu, Poruczam Paru niniej- 
szem opracowanie projektu szczegółowego 
ustawy (odrębnie) o państwowej służbie 
w instytucji poczt i telegrafu i ustana* 
wiam Pana zarazem referentem osobnej 
Komisji, utworzonej dla tej sprawy pod 
przewodnictwem dyrektora departamentu 
P. Władysława Gadomskiego, który u- 
dzieli Panu dalszych wskaząń i na które- 
go ręce należy złożyć projekt po opra- 
cowaniu. 


Przy wypracowaniu projektu należy 
wziąć pod agę, postulaty Zwiazku 
Pracowników poczt i tejezrafó telefo- 


nów i w tym celu wysłuchać opinji prezy- 
djum tego Związku. 
Minister Stestowioz, 

Na odpisie: Panu Władysławowi Ga- 
domskiemu, Dyrektorowi Departamentu 
W. P. i T. w miejscu: do wiadomości 
% prośbą o baczenie, by projekt odrębnej 
st ajrychlej po uzgodnieniu na 
lin Komisji przy udziale repre- 
zentacji Związku pracowników poczt, te- 
legrafów i' telefpnów Rzeczypospolitej 
Polskiej był oddany Wydziałowi T elem 
sklerowaniaego do dalszego traktowania 
legislatywnego. 


Minister Sfesłowicz. 

Na odpisie powyższych piem: Głów- 
nemn Zarządowi Zwiazku Pracowników 
Poczt, Telegr. i Telef, Rzeczypospolitej 
Polskiej w miejsca — do wiadomości: — ` 

Minister: Słesłowicz, 

Mamy pełną nadzieję, że temsamem 
sprawa odrębnej pragmatyki weszła „na 
właściwe tory i będzie załatwiona w tem- 
pie przyspieszonem pomyślnie dla ogółu 
pracowników poczty, telegrafu i telefonn. 
Prezydjaum Związku wytęży wszystkie" 
siły, aby skrojone, lecz sluszne postulaty 
pracowników poc; były należycie u- 
względnione, i aby cala ustawa owiana 
była duchem polskiego demokratyzmu. 


Ś. p. HENRYK POPPE, 


Kierownik telegrafu i telefonów w 
Lublinie 1, zmar} 17-lipca 1921 r., prze- 
żywszy lat 49, Zegnając doświadczonego 
w. służbie Kolege, ślemy rodzinie i krew- 
nym wyrazy głębokiego współczucia, 
imieniem wszystkich zorganizowanych 
w Związku Kolegów i Koleżanek. 

Prezydjum. 


w AB4GAGSZÓT A 


Nędza pocztowców w świetle cyfr. 


I. Stan i stopnie pracowników 


z dnia 1 czerwca 7921 roku. 


e | Urzędnicy I 


Dyrekcja |V V. VI. VILVIIL IX. X. XI XI. ? || Razem 
warszawska Sz 6 42 161 409 185 646 131 511 — 
lubelska 1 1 15 22 S7 161 163 161 131 37 
_grodzieńska = 20-11, _ 19" 16009112 E 
poznańska 1 — (11 50 44 20 194 211 1058 — 
bydgoska - —- 1-818 24 22 111 95 48] — 
Izba kontroli rach. = AE 846 10 6 14 44 68 46 
Razem 2 11 82 268 568 1063 1246 1337 2306 85 
| KG KETTMTEWZNENT "WI -TRZY|ER 
Dyrekcja [ET PR ZA. RECEK CE TYÓZJIELEM IB EA 
—— 
warszawska 30 115 169 425 644 41 531 65 372 101 2,491 
lubelska — == 16' 0% 451105 154 27 118 578 930 
grodzieńska — 1 4-021 56 58 129 10 3 41 310 
poznańska 10 144 118 i32 81 22 2335 690 1469 — 2.759 
bydgoska 2 72 91 20 19 42 84 98 881 — 1.515 
Izba kontroli rach. a = ż 5 1 4 
azem 42 332 404 526 775 261 1134 890 2844 821 1.188 
H., Przychody rzeczywiste | wydatki osobowe w miesiącu czerwcu 1921 r. 
Dyrekcja Przychody: Wydatki: — 
warszawska 97,000.000 Mk. 51,000,000 Mk. 
lubelska 12,394,297 „ 10,213.108  „ 
grodzieńska ? 4923.263 „ 
oznańska za maj 19,559.7953 ,„ 25,054.347 „ 
ydgoska 8,269,482 11,623.579 O, 


Uwaga: Koła okręgowe w Krakowie, 


Lwowie i Gdańsku nie nadesłały nam do- 


tąd żądanego materjału statystycznego. Lwowska Dyrekcja żądała, aby się zwrócić o to 


pisemnie. (Niech żyje biurokratyzmi) 


III. Zestawienie przychodów rzeczywistych i wydatków osobowych całego resortu 
pocztowo-telegraficznego za czas od 1/l. do 81/V. 1921 r. 


Przychddy: 
z działu Il. 965,532.664 Mk. 


=== 


T działalności Kół Okrego- 
wych i Miejscowych, 


Znaczenie i doniosłość wypadków i 
przebiegu obrad na II Walnym Zjeździe 
docenił należycię Zarząd Koła Okręgowe” 
po we Lwowieà dał temu wyraz w swo” 
im okólniku Nr. 3 do Kół miejscowych, z 
RAA przytaczamy następujący ury- 
wek: 


„II! Walny Zjazd Delegatów Kół 
miejscowych w Warszawie dokonał śmia- 
ło rzec można historycznego czynu w ro- 
zwoju naszego życia organizacyjnego. 
Tym czynem jest zespolenie wszystkich 
dzielnie Rzeczypospolitej w jedną niczem 
nierozdzieloną i niezróżniczkowaną ca“ 
łość organizacyjną. 


Z chwilą gdy nasi Rodacy 4 Koledzy 

z Poznania, Bydgoszczy i Pomorza zło- 

żyli deklaracje przystąpienia do ogólnego 

Związku pracowników poczty, telegrafu 

i telefonów Rzeczypospolitej, gdy nie po- 

zwolili nazywać się mianem  dzielnico* 

wem, gdyż jest tylko ziednoczona, potęż” 

na i silna Polska, z tą chwilą, gdy ręce 

wszystkich złączyły się w jednym uści- 

sku braterskim, rozpoczęła się w naszej 

` orgamizacji nowa era. Znikło rozdwoje- 

< mie na terenie warszawskim, pierzchnęly 

= wszystkie nieporozumienia jakie były, 
= tami tu. $ - 


ZEW OT 


Rozchody: 
z działu Il, 765,235,863 Mk. 


alednomyślność i szczera chęć utrwa” 
lenia dalszej budowy wielkiego gmachu 
jakim jest obecnie nasz Związek, podyk* 
towały nam pozostawienie na jego czele 
Kolegów o wysokim poziomie poglądów 
społeczno-oryanizacyjnych i o nie prze- 
siętnym charakterze w osobach Prezesa 
Kol. Szezurka, Wiceprezesów Kol. Wit 
kowskiego i Kol. Kuli. W osobie drugie 
go 'wiećprezesa Kol. Kuli z Pomorza Te- 
prezentowany jest Poznań, Bydgoszcz i 
Pomorze. $ ` 

Sekretariat, czyli znudny 1 trudny 
obowiązek pracy, związkowej przyjęli ma- 
dal znani z rutyny działalności Kol. Ku- 
rek i Mucharski. ky 

Koledzy i Koleżanki! Stańmy do 
pracy. nle psujmy solidarności, niech ci, 
którzy dotąd stali na uboczu, przystąpią 
natychmiast do Związku — nie dajmy się 
zawstydzić Kolegom i Koleżankom z in 
nych ziem — my we Lwowie i na kre- 
sach zahartowani i pełni energji i zrozum- 
mienia — na nas szczególnie patrzy cała 
Polska! 

Miejmy tyle męzkości i charakteru 
„By naprzód iść i świecić!" 
, Plamy wszyscy składki, bo bez pie* 
niędzy żadna organizacja istnieć nie mo- 
że”. 


Złóż ofiarę ma fundusz 
prasowy. 
Czuwaj nad powagą 

swej organizacji! 


Utlopy. 


W załatwieniu podania GŁ 
Zarządu Związku o udzielenie 
urlopu prezesowi i sekretarzowi Z 
na czas trwania ich mandatów, otr 
pp. Pawel Szczurek, referent M. P. ` 
i (RR ot a 
mienne dekrety z ida! ipea 
Nir. 4435/Pr. następującej treści: |. 
„Przychylając się do przedstawić 
gi memorjału przez Prezydjum Zar 
Głównego Zwiążku Zaw. ' Pracowników 
Poczty, Telegrafu i Telefonu Rzeczy: 
spolitej Polskiej odnośnie do zwolnienia 
Pana od zajęć służbowych, celem 
mu możności poświęcenia się pracom 
projektem odrębnej pragmatyki służ 
wej dla pracowników. pocztowych udzie- 
lam Panu w tym celu 3-ch miesięczneg 
płatnego urlopu. Czas rozpoczęcia urlopu 
i ię będzie od daty wystawienią 
ego rozporządzenia, > 
Minister w. z. (—) Dobrowolski, 
Z powyższego załatwienia nie jeste- 
śmy zadowoleni,z mastępujących poroi 
SA dzi zek 
1) Nie udzielono naszej reprezentacji - 
urlopu dla pracy Związkowej, a stąd wy 
nika, że wladza tej pracy nie docenia, b 
nie chcielibyśmy ant chwili przypuszcząć, 
że obecna władza pracę Zwiążkową Wo- 
góle neguje. W danym razie musiałaby 
nastąpić zmiana dotychczasowej taktyki 
Związku. 12 
2) Ujawniono xihęć obarczenią maszej 
reprezentacji opracowaniem projektu ¢ 
rębnej pragmatyki. Naszem zdaniem obo: 
wiązek ten musi spoczywać ma same, H- 
władzy, a reprezentacja Związkowa ma 
za zadanie współdziałąć z władzą w k 
runku ochrony praw swoich członków 
Do tej współpracy jest Związek przygod: 
towany. Ą 
Podtrzymujemy zatem uchwałę Zjaz 
du i prosimy Pana Ministra o udzielenie 
naszemu prezesowi i sekretarzowi płat: 
nego urlopu na czas trwania ich manda 


tów. 4 A 
Prezydjum Głównego Zarządu Związku. N 


p 


| so a 
BUDŻET P, K. 0. 


Pocztowa Kasa Oszczędności jes 
samodzielnym urzędem państwowym. 
jako taki musi swoje wydatki rzeczywiste 
pokrywać w ramach preliminarza. Preli- 
minarz musi wchodzić w ogólny obra: 
budżetu państwowego. Tymczasem w 
budżecie państwowym na rok 1921, 
uchwatonym ostatnio przez Seim, darmo 
szukaliśmy pozycji P. K, O. Jak to ma: - 
my rozumieć? Czy P, K. O. jest banien $ 
prywatnem, czy też Rząd i Selm dali się 
podprowadzić? A 


Z BYDGOSZCZY. 


| Donoszą nam, że Izba Kontroli Ra- 
chunkowej otrzymała już rozporządzenie, 
ustalające zakres kompetencji kierowni- 
ctwa co dó przyjmowania pracowników 
i asygnacji poborów. Mamy nadzieję. že 
nie powtórzą się już wypadki, o jakich . 
wieć w poprzednim numerze „Pocz 

g 


s: 


Poczmk X rA 


Zasady. odrębnej pragmatyki służbowej ; 


Goa Sar: 
Tytuł Stopień | $ Tytuł Ę 
służbowy służbowy | G Z.Y NFN'0.$.C 1 : hes E 


Roboty podręczne wszelkiego rodzaju, chody] 


SB lerownictwo większych warsztatów ręko-| 
poslaficze, opalanie, oświctlanie, czyszczenie, wolentarz VL fb) fazi K s ki 
N r ` i dzielniczych 4 reparacyjny. niodzict| „Sękretnz 
służba wartownicza, stróżowanie bramy, oczysz: hak e eiaa Sie SPR | techniczny 
czanie skrzynek listowych, stemplowanie, służba) kacyjnycł Bonot Ki nić O ao Wa, | 
WA Bi inych. Ponoc kierownika budowy trass: Ą 
Poledyfńcza służba pomocnicza, prawadzenie IX. WE BE O A 
3 Ja) idac 
prostych notatek, posługa biurowa w urzedach| Pocztarek ) kaj ERA QUO pania „Amtbalącisa RÓ 
mniejszych, służba przy workach, plombowanić, ać ac RAJ S MARIAS | KAAN ` ake "NJ 
aktów. a: i Ą 
klamacje. Kontrola dokumentów w przełożeń: i 8 
Służba przy wadze paczkowej, chody obcho- stwie ambulansów. Kierownictwo ekonomatu - Ą 
dowe, stróżowanie bramy z udzielaniem informa-| *OŹNY , RA okrerowego. 5 


cji, posługa biurowa w większych urzędach. 
przygotowanie i układanie dokumentów i aktów 
w urzędach pocztowych, konwój £ pojedyńcze] 
przepisywanie 


Mechanik samodzielny w większych węzłach, 

b) Kierownik średniego g sporządzenie pro-| A r 
jektów konstrukcyjnych, rownik warsztatów 
reparacyjnych okręgowych. Kierownik magazynu) 
technicznego okręgowego. 


Padręczia pomoc klerownika ma; 
towanie przekazów, doręczanie przesyłek zw 
ktych I poleconych, obsługa wagi pocztowej: z 
silnym ruchem zagranicznym, konwój zamknię- 
tych przesyłek, dyżur na placu. 


YU, SOT- Ł 
y pocztyljon 


Sdmodzielne prowadzenie kancelarii w urzę 
le) |dach większych *idyrekcjach, opracowanie aktów| 
latwielszych w dyrekcjach. Nadzór nad spraw- 
dzaniem rąchimków. 


oficjał 


Pomoc w robotach rękodzielniczych, wstętme 


podręczny 
prace przy budowie I konserwacji linji, 


techniczny 


Służba kasowa w wielkich urzędach. Kie-| inspektor 
rowniotwo w urzędach do 150 funkcjonarjuszów.| pocztowy 


Doręczanie przekazów, pieniędzy 1 paczek 
a) pomoc w sorlowni, zwykłe przepisywanie, Kiej starszy 
| |rownietwo magazynu paczkowego w służbie od.| Pocztyljon 
|dawczej, 


nnn 
Dozór nad urządzeniem maszyjowym, zesta- 
wianie materjałów w magazynach, nadzór nadi nadzorca 


i y t 
trassami, usuwanie pojedyńczych przeszkód. aeholainy 
aaaeeeaa! 


«Obsluga ambulansu niższego rzędu, stużbal + 
|a) |kancclaryjna pod kierownictwem, wykonanie] asystent 
lczystopisów, sprzedaż znaczków pocztowych 
przyjmowanie korespondencji poleconych, Obsłu- 
ga komutatorów lokalnych. Kierownictwo urzędu 
zydzjelonego personch ic: 


Kierownictwo. zarządów technicznych, . kie-| inspektor 
b) |cownictwo budowy trass. kierownictwo wielkich| techniczny 
garażów. Samodzielne referaty techniczne “w dy- 

rekcjach. 


Opracowanie aktów według wskazówek W| komisarz 
e) |dyękcjach, Kierownictwo oddziałów rachunko-| Pocztowy © - 
wych w, dypekcjach. Opracowanie łatwiejszych 
aktów w drugiej instancji. Administracyjna kon: 
troja rachunków drugiej instancji, * 5 
p | wzzwzczazć 
Kierownictwo urzędów do 300 funkcjonariu-| dyrektor 

la) szów. Kierownictwo oddziałów ruchu W najwięk:| urzędu f 
szych wrzędach, » 


= R EAC 
Kierownictwo wydziałów technicznych w oj „ca 

kręgowych  dyrekcjach. Samodzielne referaty] techniczny 

techniczne w II-ej Instancji. 


Samodzielny nadzór trass, usuwanie prze: 
|szkód. wykonywanie budowy pod kierunkiem, ro. 
[boty rękodzielnicze wyzwolonych rzemiosł, robo: 

|ty w warsztatach reparagyjnych. Nadzór, nać ta- 
borem av większych urzędach. 


Obsługa  komutatorów  międzymiastówych k 
la) |opstiga Morsć o slabym michu. przyjmowanie] rewident 
i ekspedyciw telegramów, sortowanie I kartowae 
nie w mnieszych urzędach, pomoc w ambulan- 
yższego rzędi, służba w archiwach podj 


Kierownictwo wydziału w Gieskchki ARE 
cowych. Kierownictwo grupy rachunkowej w dy- 
Irekcjach okręgowych. Kierownictwo wydziału ad 
ministracyjnego kontroli rachunków w I-e in- 
stancji Samodzielny referat w ll-ej instancji, 
inspektor pocztowy 1 techniczny w dyrekciach 
okręgowych. 


radca 
pocztowy 


kierownictwem. Pisanie nai maszynie pod dyktan =] SSS 
Wpisywanie do ksiąz nadawczych l oddaw.| > la) |; ZR urzędów ponad 300 tumkcjonar.| radca + 
czych w urzędach większych prowadzenie fuszów. „| pocztowy 


mnieszej kancelarii i Kierownictwo wydziału technicznego w dr CZE 


i b) fai radca 
> ) ej 
Pomocnieza służba mechanika, prowadzenie| gepie jn, ll ERAT EAZA yn LL 
) |esiątt magazynowych | notatek skladu. Kierow- Klerownictwo grupy w okręgowej dyrekcji 
nietwo mniejzych garażów Í warsztatów: mutej- c) |Kierownictwo wydziału w dnigiej instancji. Kie- s 


rownictwo gruby departamentu rachunkowego 
w drugiej instancji. Inspektor pocztowy w drugiej 
Instancji. Prezes tyrekcji mniejszego okręgu. l 


52ych. 


Obrót paczkowy i listów wartościowych, 
la) |Wyższa służba rozdzielcza 1 kartowania. Za 
stępstwo zarządu pocztowego przy oclewaniu Dyrektor departamentu technicznego w dru- 
Kierownictwo urzędu do 10 funkcjonarjuszów, sa- lej instancji. ki ży 
modzielna służba kasowa w mniejszych urzę: R = 
dach, służba oddawcza w całej rozciągłości, ob- i A 

je) Dyrektor depattamentów w drugiej instanci} 
aa I i Sprawdzanie rachunków. Pro Naczelne kierownictwo departamentu rachunko- 
wadzenie Kancelarii w urzędach większycii. wego w Il:oj instancji. Prezes dyrekcji okręgowej, 


sekretarz 
pocztowy 


BOO CZ TCA 


_ Tabela M 2 do punktu 6, 8, 14, 22, 


Przedmiot egzaminu wiedzy 


Lata służby —* 


dla pracowników poczty, telegr, i telefonu, 
(Zobacz poczta Nż 3). 


Grupa; Poziom wiedzy ogólnej zawodowej w instyt. poczt, | Ciało egzaminacyjne UWAGI 
4 Naczelnik każdego urzę- > 
` I 3 lata szkoły ludowej : | REG 
E Obieg aktów, dekartowanie, formo- 
I 3 lata szkoły ludowej wanie wiązanek i odsyłek, ewiden- | jeden rok Naczelnik każdego u- 
+ cja worków, plombowanie, stem- rzędu 
plowanie. Cel poczty i jej zadania, i 
x p Taryfy pocztowe, zasady biurowo- Inspektor pocztowy i | musi posiadać egzamin 
III 3 lata szkoły ludowej ści, zasady dla konwojuntów. awa lata naczelnik Peni A do stopnia 1go. 
a t: koty ludowej Instrukcja dla listonoszy, przepisy | gwa lat: Inspektor pocztowy i | musi posiadać egzamin 
1V ) SPET REGO oddawcze kids naczelnik urzędu, 3 do stopnia III. r 
Aaea] LI 
~ dzaj i przeznaczenie narzędzi i ma- 
b) | 8 lata szkoły ludowej APTECE Gel zada- | dwa lala OARA CIE UGO 
| nia telegrafu i telefonu. e vs 
m — Č 
Instrukcja przekazowa, odpowiedzial- Inspektor pocztowy, na- 
V a) |3 lata szkoły ludowe, ość ASI pocztowego, obieg | Pięć lat czelnik saadu i JA must PCO 
poczt w Polsce. urzędnik. do stopnia IV a, 
Zasady elektryczności 1 magnetyz* 
mu, przepisy dla magazynów Bo Naezelnik zarządu tech- 
b) | 3 lata szkoły ludowej nicznych, roboty konserwacyjne. pięć lat nicznego i kierownik | musi posiadać egzamin 


4 klasy szkoły śr dniej lub 


Prądy galwaniczne i silne, O ba- 


terjach galwanicznych. Szkice trass 
1 części składowych. 


VI a) gann Pra e aN za- | Niższy kurs pocztowostelegraficzny. 
> resu 3-0] las sz wy” | 
w d działowej. 
87 y 5 
b) T AH raka albo kwa- | Niższy kurs techniczny. i 
ja Á 


3 Organizacja polityczna państwa, or- 
iy Vile | a) ganizacja władz pocztowych, admi- 
c nistracja urzedu, przepisy gospo- 


darcze.  Rachunkoznawstwo, 


. 


3 lata w stopniu 
Vl-ym 


oddziału telegraficzne- 
go najbliższego urzędu. 


Komisja kwalifikacyjna 
1-ej instancji, 


Komisja kwalifikacyjna 
Tej instancji. 


Komisja kwalifikacyjna 
Trej instancji. 


do stopnia IVb. 


w, 


musi KORIS egzamin 
do stopnia VI, 


b) 


Przepisy gospodarcze, szkice i pro. 
jekty maszynowe. 


Egzamina szczegółowe według zaj” 
mowanego stanowiska. 


3 lata w stopniu 
V-ym 4 


jeden rok w stos 
pniu VII. 


Komisja kwalilikacyina 
Trej instancji. 


Komisja kwalifikacyjna 
Trej Instancji, 


Szkoła średnia albo egzamin 
przedwstępny z zakresu na” 
uki takiej szkoły. 


Szkoła średnia albo przed- 
wstępny egzamin z zakresu 
nauki takiej szkoły. 


Szkoła średnia albo przede 
wstępny egzamin z zakresu 
nauki takiej szk: 


= 
mechanika i elektrotechnika 


———— 
Geografja szczegółowa, przepisy 
personalne, postępowania reklama- 
cyjne.i odszkodowawcze. Szkone 
tum kasy urzędu, rachunków, admf- 
nistracyjna. ` 


Fgzamina szczegółowe według zaj- 
mowanego stanowiska, 


V S ZER EEA 


i 


Wyższy kurs jednoroczny poczto- 
W e seahiczny (akademja póczto* 
wa). 


Wyższy kurs jednoroczny poczło- 
wortelegraficzny (rade ypaczto 
« wa). 


Wyższy kurs jednoroczny poczto- 
wo-telegraficzny (akadenija pocztor 
wa). M 


jeden rok w sto- 
pniu VII. 


RRT | 


fizy lata służb; 
w stopniu VIII. 


w stopniu IX. 


dwanaście lat, 
albo ukończone 
studja uniwersy* 
teckie i pięć lat 
służby na stano- 
wiskach niż- 
szych. 


15 lat dla kandy= 
datów z wyksz- 
tałceniem akade- 
mick'em 11 lat 
(4 lata studjów) | 


15 lat, | 


Komisja kwalifikacyjna 
Tej instancii. 


Komisja kwalifikacyjna 
Il-ej Instancji. 


Komisja kwalifikacyjna 
Ilsej instancji. 


D-tto, t, zn. musi posia- 
dać egzamin do stop- 
nia VI. 


musi po! é egzamin 
do stopnia VI. 


musi posiadać egzamin 
do aby! ja VLS 


t 


musi posiadać egzamin 
stopnia VIII. 


trzy ce służby musi s ALE egzamin 


stopnia IX. 


mus! posiadać egzamin 
Wi 1 IX, y 


VI, 

Kandydaci z wykształ- 
ceniem akademickiem 
są od egz, VII 1 IX 
zwolnieni. 


Komisja kwalifikacyjna 
Teejfinstancji. 


Komisja kwalifikacyjna 
Tej instancji. 


musi posiadać egzamia 
a R g: 


LL 


| ki posiadać egzamin 


LL n > 


5 ry 
. Akademia Pocztowa. 


w sprawie zorganizowania Akademii Po- 
cztowej wałosło Prezydjum Związku na“ 
memoriał: 


+ Do Pana Ministra Poczt i Telegrafów! 


ode Ministrze! l 
IW kilku memorjałach i podczas oso- 
Barycki bontereacji Związek Pracowników 
Poczty, Telegrafu i Telefonu Rżeczypo* 
spolitej Polskiej wskazywał na potrzebę 
jaknajrychlejszego zorganizowania w Pol- 
sce „Akademji pocztowej”, jako stałego 
wyższego zakładu naukowego, któryby 0“ 
bok przygotowania potrzebnego dorostu 
sił zawodowych na wyższe stanowiska 
„ administracyjne, był także źródłem litera- 
tury zawodowej, i pozwolił polskiemu Za- 
rządowi pocztowemi: stanąć na równi pod 
względem sprawności komunikacyjnej z 
Zarządami pocztowymi innych, a zwłasz- 
cza ościennych państw. 
I Nie zdarzyło sią nam, aby Ktokolwiek 
kogo byśnw się w tej sprawie udewali, 
bylby zaprzeczył nam potrzebe istnienia 
takiego ZERA. sam p. Minister zaś, bar- 
dzo przychylnie przyjął propozycje, tak, 
że śmiemy być pewni: iż w zasadzie pro- 
` jekt został przyjęty. 
i Wiziałalności swojej Główny Zarząd 
‘Związku miał sposobność skonstatować, 
że zastęp urzędniczy tak w Ministerstwie 
t i Telegrafów, jakoteż w okręgo” 
Dyrekcjach niezupełnie stoi na wy- 
ości zadania, a o doroście odpowiednim 
trudno marzyć dopóty, dopóki zdolnym i 
lym siłom, których na szczęście w 
szeregach naszych pracowników nie brak, 
nie da się możności wgłębić się w istotę 
zagadnień pocztoworadministracyjnych, 
Jeżeli aparat mimo to działa, to nale- 
Ży to przypisać jedynie bezprzykładnej 
pilności poszczególnych jednostek. zatru~ 
dnionych w administracji, oraz bezprzy- 
kładnej obowiązkowości i uczciwości ogó" 
łu pracowników poczty. Motorem. nada- 
jącym sit tym pracownikom w niesłycha: 
"nie trudnych warunkach gospodarczych, 
jest świadomość pracy dla wyzwolonej i 
„niepodległej Rzeczypospolitej, 
Nierozważna byłoby rzeczą przecią: 
mać tę strunę obowiązkowości patrjotycz* 
"nei ad infinitum i pozostawiać urządzenia 
Ivstytuoli pocztowej bez należytego pod- 
"łoża naukowego. 


Troska zatem o przyszłość Polskiego 

+ Zarządu Pocztowęgo każe nam przvpom- 

nieć sprawę zorganizowania rzeczonej 

„Akademii pocztowej”, przyczem — dla 

szybszego urzeczy wistnienia planu — po- 

zwalamy sobie poddać pod rozwagę naste“ 
pujący sposób rozpoczęcia akcji: 

1) Należałoby wysłać hikayeni] 
fednego urzędnika M. P, i T. do Paryża, 
aby na miejscu zapoznał się wszechstrori- 
nię z organizacją tamtejszej akademiji i— 
o ile możności — sam przerobił cały ma“ 
terjal naukowy tejże. 

Szkic organizacyjny akademii pary- 
skiej musiałby być dostosowany do wa* 
runków polski natomiast materjał na- 
ukowy winien bezwzględnie pozostać nie” 
zmieniony, wychodzimy bowiem z zało- 
żenia, że akademia paryska wyposaż 
test w najlepsze i wyp 
wiedzy i teorji zawodowej 
jak przypuszczać należy — zachodziły 
różnice między zasadami, przyjętemi do 
rywczo w naszym Zarządzie pocztowym, 
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& zasadami poczty francuskiej, należałoby 
pierwsze dostosować do drugich. 

Według naszego najlepszego przeko- 
nania, z obowiązku przeprowadzenią stu- 
djum i zreferowania podstaw organizacii 
oraz ułożenia plama naukowego, wywią+ 
zał by się najlepiej p. Dr. Blachier, st. re" 
ferent M. P. i T. 

2) Termin otwarcia akademil poczto- 
wej należałoby ustalić na 1 września 
1922 r. Szkic organizacyjny i plan nauko” 
wy musiałby Dr, Blachier dostarczyć już 
najpóźniej z końcem marca 1922 r., bez 
względu na to. czy dalszy jego pobyt w 
Paryżu byłby konieczny ze względu na 
potrzebę praktycznego zaznajomienia się 
z każdym działem akademii. 

3) Równocześnie należałoby zdecy- 
dować, gdzie ma być siedziba Akademi 
pocztowej. Zdaniem naszem, musi Akade" 
mja, być umieszczona w takiemi mieście, 
gdzie znajduje się uniwersytet i politech- 
nika. Wchodzą tedy w grę dwa miasta: 
Warszawa i Lwów, Umieszczenie Akade- 
mji pocztowej we Lwowie uważamy ze 
względów praktycznych i politycznych 
za niewłaściwe. Przeciwko Warszawie 
przemawia wiele słusznych powodów, 
jak: brak mieszkań, drożyzna, brak po” 


trzebnego spokolu i wiele innych. które, 


dają się jednak ominąć w ten sposób. że 
Akademię pocztową możnaby umieścić, w 
okolicach Warszawy. Na pierwsze miej- 
sce wysuwa się tu Wilanówą którego za- 
mek wraz z zabudowaniami mógłby do” 
skonale pomieścić tak Akademię. jakoteż 
korpus profesorski oraz całe grono slu- 
chaczów, a okolica rolnicza ułatwiłaby 
swobodne wyżycie. Dołazd docentów w 
czelni' publicznych bylby przytem latwy 
i swobodny. Starania o uzyskanie Wila- 
nowa należałoby rozpoczać natychmiast, 
a to nie drogą urzędowa (kancelarytna). 
lecz przez bista *hterwencie u obec 
nych właścicieli, Jakoteż u miarodainych 
politycznych i naukowóch czvnników. 

4) Kównież kwestja korpusu profe- 
sorskiegowwinna być natychmiast wzięta 
pod rozwagę, Zdaniem naszem, cztery za” 
sadnicze przedmioty musza być wykłąda: 
ne przez siły zawodowe (urzędnicze). a 
mianowicie: 

1) Poczta i rachunkowość administra- 
cyjna; 2) telegraf i telefon; 3) mechanika 
i elektrotechnika; 4) sprawy personalne 
i ustrój władz pocztowortelegraficznych. 

Przechodząc do kwestji obsady por 
szczególnych tych katedr, wyczuwamy 
możliwość wysunięcia następujących kan- 
dydatów: = 

Poczta i rachunkowość: Jan Mosz* 
czyński, 

` Telegraf i telefon: inż. Włodzimierz 
Dobrowąlski. 

Mechanika i elektrotechnika: inż, Ka- 
zimierz Zajdler. 

Sprawy personalne i ustrój władz: 
Tomasz Bieniawski, D 

Wszyscy wyżej wymienieni cieszą 
się opinią najlepszych znawców wymie* 
nionych przedmiotów, i lako tacy są przez 
ogół pracowników poważani. a wszyscy 
są w większym lub. mniejszym stopniu 
zniechęceni do dalszej służby administras 
cyjne) i dążą do wycofania się w zacisze 
z powodu miezwykle ciężkich warunków, 
jakie przynosi okres 4orranizowania się 
hojęcią władzy, stosunki służbo” 
wego I obowiazków. Ubytek doświadcze- 
aukowego i rutyny zawodowej, jaką 
wy mieni eni panowie reprezentu, uważa: 
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my jednak za stanowczo Dan E 
długo, dopóki nie wyrośnie dorost młody. 
5) Korpusowi profesorskiemu nale” 
żałoby powierzyć także kierunek opraco- 
wania zasadniczych przepisów, ustaw i 
rozporządzeń, wogóle powierzyć mu 
przywilej oceny wszelkich spraw z zakre” 
su literatury zawodowej z punktu widze- 
nia naukowego. Ministerstwo Poczt iTe 
legrafów bylóby wówczas wyłącznie tyl- 
ko władzą administracyjną ostatniej in- 
stancji | mogłoby łatwiej niż obecnie po- 
dołać swojemu zadaniu zorganizowania 
komunikacji krajowej i, zagranicznej. 
< _ Odpis memoriału niniejszego przesy* 
łamy równocześnie do Komisji komunika- 
cyjnej i administracyjnej Sejmu, do Prezy- 
dium Rady Ministrów oraz drukujemy go 
w naszym organie obowiązkowym 
„Poczta“, 
Prezes: Paweł Szczurek, 
Sekretarz, Antoni Michalski, 


Stowarzyszenie pocztowców=akademików 


Stowarzyszenie urzędników / poczto- 
wych z akademickim wykształceniem we 
Lwowie. złożyło na ręce przewodniczą” 
cego Zjazdu delegatów Kół miejscowych, 
jaki odbywał się w czerwcu w Warsza: 
wie — pisemne oświadczenie, że ze 
Związku występują. gdyż Główny Zarząd 
Związku.. nie zawiadomił ich o ma- 
jacym się odbyć Zjeździe, 

Posłańcem, który wręczył to oświad: 
czenie, byl niejaki pan Jap Bartyzel, peł- 
niący rolę ekspozytury w Warszawie 
rzeczonego Slowarzyszenia, 

Z obowiązku publicystycznego musi- 


my zająć się tą sprawą i zanalizować mo= - 


tywy. jakie spowodowały owo oświad- 
czenie, oraz musimy uświadomić Sobie, 
jakie stad wynikają konsekwencje tak dla 
Związku — jako też dla tych, w imieniu 
których oświadczenie padło, 

Nie wiadomo nam, ilu urzędników 
do rzeczonego Stowarz szenia należy, 
wiadomo nam natomiast, że wielu urzęd- 
ników z akademickim wykształceniem 
należy do naszego Związku, zajmują w 
nim nawet w bitne stanowi: i z dzia” 
łalnością Związku zupełnie się solidary- 
zują, Ci zaś koledzy z akademickim wy=_ 
kształceniem, którzy dotąd do Związku 
nie należą, tłómaczyli nam niemożliwość 
pogodzenia stanowiska władzy ze stano“ 
wiskiem działalności zwiazkowej, nawija- 
sem musimy bowiem stwierdzić, że zaj- 
mują oni w resorcie prawie że wyłacznie 
eksponowane stanowiska. Nie chcemy tu 
polemizować na temat czy te dwa stano* 
wiska dadzą sie pogodzić, gdyż posiada: 
my dowody zbiipjące owo twierdzenie, i 
nię o to nam chodzi, natomiast musimy 
stwierdzić, że Stowarzyszenie urzędni- 
ków z akademickim wykształceniem nie 
jest wyrazem opinii kolegów, którzy ta” 
kie wykształcenie posiadają, a tylko wv- 
razem opinii kilku osób, posiadających 
wprawdzie wykształcenie akademickie, 
których mózgi jednak w swym rozwoju; 
mie szły równocześnie z. otrzymanemł. 
świadectwami, Nawet w Paryżu — nie 
zrobia z owsa rvżu: i trudno. jednostki tas 
kie znałduia sie w każdym środowisku. 

Będą próbować spotwarzyć nas obef 
gą szerzenia tendencji bolszewiękiej: dos 
loj gramotujef Wiemy z doświadczenia, 
że mali ludzie zwykli operować: każdą 
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bronią, byleby w opinii publicznej utrzy* 
= mać mniemanie. że są genjuszami. 
4 Na innem miejscu znajdą czytelnicy 
= dowód jak bardzo leży nam na sercu po” 
© dźwignięcie poziomu inteligencji ogólnej 
= i zawodowej wśród pracowników Insty- 
_ tucji pocztowej. 
$ Nikt nie jest tak naiwnym, aby uwie* 
_ rzyć, że niezawiadomienie o Zjeździe, by- 
s ło rzeczywistym powodem, do wy: stąpie- 
nia ze Związku, gdyż sami inicjatorowie 
oświadczenia w to nie wierzą; wysunęli 

„jednak ten pretekst, aby zamaskować ru- 
= mieniec wstydu. który musiał ich ' oblać 

mimo wszystko, gdyby powiedzieli praw- 
= dziwy powód wystąpienia, 

Że sam pretekst nie wytrzymuje” kry- 

tyki dowodzi falig. że Związek nasz nie 

E A żadnych innych Związków pocztów: 
4 ców, a o swoim Zjeździe zawiadomił 
„wszystkie Koła miejscowe i okręgowe — 

Di w myśl statutu istnieją. 

i A jaki to powód był w rzeczywisto” 
iści, dla którego Związek stał niewy- 
starczającym dla Stowarzyszenia urzędni* 
ków z akademickim wykształceniem? 
Postaramy się wyjaśnić. 

Stowarzyszenie powstało za czasów 
rządu austrjackiego dla mocnego pod- 
kreślenia przed opinia publiczną różnicy 
hierarchicznej, między akademikami a 
maturantami, Trzeba bowiem wiedzieć, 
że w Austrji istniał (a jakże!) także: Zwią- 
zek pocztowców-maturantów, który tą 
samą życzliwością, iaklej doznawał od 
„Stowarzyszenia odgryzał się wszelkiej 
hołocie (a jakże!) nie posiadającej świa 
_ dectwa maturycznego. 

< Inteligencja tych stanów mierzyła się, 
tak jak pomyje.. kubłami, Kto na prze- 
ciwnika wyłał wiekszą miarę obelg, kto 
umiał wysznkiwać najziadliwsze środki 
walki — ten byłe inteligentny. Na «tym 
gruncie wyrósł Znany austriacki serwi 
lizm! Było to w imię zasady: UAE et 
impera! 

A o cóż chodziło prowodjear Sto” 
warzyszenia urzędników z akademickim 
wykształceniem? Nie o oświatę, nie o 
czyn. ale chodziło im o karjerę łatwą. 
_ Austrja posiadała nadmiar ludzi posiada- 
jących, świadectwa, szkolne wysokich 
uczelni, ale nie posiadała poddostatkiem 
umysłów wybitnie inteligentnych. Stwier* 
"dziła to wojna światowa. 

Ci prowodyrzy potrafili w Austrii 
przeprowadzić zasadę, że wszystkie sta- 
 nowiska przy włądzach  administracyj- 
nych, mogły być zajmowane tylko przez 
akademików, nie -posiadających nawet 
= przygotowania zawodowego, oni teź 
wprowadzili zasadę awansu automatycz* 
nego, która pozwalała urzędnikowi sie- 
dzieć cale życie za jednym i tym samym 
biurkiem i awansować. Bali się nato- 
last konkurencji wybitnych sił tacho 

wych neposiadających studjów prawnie 
_ czych, gdyż ciężar gatunkowy ich mó- 
_ zgów. zasilony nawet ciężarem papieru 
dyplomowego nie byłby wytrzymał rów- 


Px cy, którzy rzeczywiście przed- 
stawiali wartość w instytucji pocztowej 
użyteczną. stali zdała od tej walki, ani 
yklaskując przywódcom. ani — wiel- 
Oda — nie przeszkadzając im. 
dawniej, A teraz? Czyż 


był 
przewrót polityczny po wojnie światowej, 
j yż powstanie samodzielnego państwa 


z BOJCZTAR, 


polskiego, czy ustrój Konstytucyjny Rze” 
czypospolitej, czyż brak sił administracyj* 
nych w resorcie pocztowym, niczęgo nie 
zmienił w podłożu tej walki? Owszem! 
Wszystko się zmieniło, prócz głupoty. 

Związek Pracowników Poczty. Te- 
legrafu i Telefonów Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, będący wyrazem dążeń wszystkich 
grup pracowników, od woźnego do dy” 
rektora departamentu, od robotnika tech- 
nicznego do Podsekretarza Stanu, będący 
zarazem wyfazem nowoczesnego ducha 
demokratycznego, za ciasny jest dla kil- 
ku osób, wyrosłych na serwiliźmie aw 
stejackim. 

Wyraźnie zaznaczamy „dla kilku 
osób. gdyż większość kolegów z wy 
kształceniem akademickim z byłego zabo- 
ru austrjackiego, a wszyscy koledzy z 
wykształceniem akademickim z innych 
dzielnic, solidaryzują się z nami i do „Sto- 
warzyszenia* nie należą. 

Dlatego też konsekwencje, jakie wy- 
KAY z oświadczenia o wystąpieniu ze 

iazku, godzą bezpośrednio w redakto" 
2 w oświadczenia. Skutki moga się oka- 
zać rychlej, aniżeli sami przypuszczają, 


W SPRAWIE SZKOŁY POWSZECHNEJ. 


w artykule „Stosunek  Prezydjum 
Związku i t: d.“ Jednadniówki z dnia l-go 
lipca b. r. między innemi poruszono spra- 
wę szkoły powszechnej pocztowej, która 
to sprawa wymaga sprostowania. We: 
dlug Konstytucji Polskiej, każdy'obywatel 
musi przejść przez 7 klas szkoły po- 
wszechnej, poczem, stosownie do ujaw= 
nionych zdolności, uczy się dalej, t. i. idzie 
do jednego z 4-ch typów szkoły średniej 
lub zawodowej, albo przestaje uczyć się. 
Niższe 4 klasy wszelkiego rodzaju szkól 
średnich zostają znoszone, 

ldga szkoły powszechnej jest szeroko 
i demokratycznie pomyślaną ideą, w czem 
wyprzedził nas s prawie cały Zachód 
Europy. ZE imyż się z tej nalecińło” 
ści, kiedy to celowo wróg stawiał nisko 
szkołę „publiczną“, a do gimnazjów mo- 
gły chodzić dzieci tylko uprzywilejowa” 
nych obywateli. I dziś szkoła powszechna 
jest tym „kopciuszkiem* nawet u tych, 
którzy głoszą hasła demokratyczne, bo 
nie rozumieją idei. Twórzmy dobre szkoły 
powszechne, a wtedy znikną podwstępne, 
wstępne, I-Sze. Igie, Ill-cie i IV-te klasy 
szkół średnich, wówczas obok dziecka 
ministra uczyć się będzie w tej szkole po- 
wszechnej i dziecko sprzątaczki tegoż mi- 


nisterstwa, 
__ P, Ciesielski, 
Dyrektor szkoły pocztowej. 


Służba listonoszy. 


W sprawie zniesienia służby dorę 
czeń w niedziele i święta, wnieśliśmy na- 
stępujący memoriał: 

Do Pana Ministra Poczt i Telegrafów 
w miejscu. 

Wykonując uchwałę Zjazdu i Głów- 
nego Zarządu Związku. mamy zaszczyt 
prosić Pana Ministra o wydanie zarzadze- 
nia do wszystkich Okręgowych Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów. następującej treści: 

1) Znosi się służbę doręczeń w nie” 
dziele i święta wszelkiego rodzaju prze- 


syłek pocztowych, z wyjątkiem przesyłek 3 


pośpiesznych, telegramów 1 wezw: 
rozmów 
wych. 

2) WI razie dwóch lub więcej świąt 
(lącznie z niedzielą) następujących bez- 
pośrednio bo'sobie, wolnem od służby do” 
ręczeń jest tylko pierwsze święto (nie-- 
dziela), natomiast w następne święto obo: 
wiązuje przynajmniej jeden chód, 

3) Rozporządzenie obowiazuje tak w 
miastach, jakoteż w miejscowościach na 
prowincji w obydwu okręgach doręczeń, 
t. i. miejscowym i zamiejscowym 

Do wysunięcia powyższego postulatu 
posłużyły następujące okoliczności: 

1) Wszystkie biura handlowe, kanto- 
ry przemysłowe, fabryki, zakłady, sklepy 
i urzędy państwowe, są w niedziele i 
święta nieczynne, tak, że doręczenie na” 
deszłych pod ich adresem przesyłek jest 
niemożliwe, -W Warszawie specjalnie 
stwierdzono fakt, że prawie całą kores- 
pondencję przynoszą listonosze z 'powro* 
tem do urzędu, gdyż doręczenie stało się 
niemożliwe, 

2) Urzędy pafistwowe winne odbierać 

nadeszłą pod ich adresem korespondencję 
ze skrzynek odbiorczych w urzędzie, 
„ 3) Prywatni adresaci w niedziele 1 
Avista rzed południem, t: J. w czasie 
ea doręczania, są zazwyczaj w mie- 
szkaniach nieobecni, a często niechętnie 
przyjmują listonosza, przerywającego im 
spokój t odpoczynek niedzielny, 

4) Obecna służba listonoszy nie daje 
tym funkcjonarjuszom ani jednego dnia w 
roku wolnego od zajęć, czego nie prakty* 
kuje się w żadnym innym urzędzie pań- 


telefonicznych międzymiasto- 
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RAYA lub przedsiębiorstwie prywat - 


Ta, Sluzba listonoszy, odpowiedzialnie ` M 
i uciążliwa, nie jest dotąd należycie oce- 
nioną, a jeżeli obecnie przyznane funkcjo- 
narjuszom pobory, ani w przybliżeniu nie 
tworzą wynagrodzenia za pracę. lecz tyl- 
ko umożliwiają im przeżycie ciężkich wa 
runków gospodarczych w państwie (we- 
dlug oświadczenia Pana Ministra do dele- 
zacji Związku w dniu 1 sierpnia 1921 r.), 
to tym mniej umożliwiają listonoszom nā- 
bycie potrzebnego obuwia, 

Zniesienie zatem służby doręczeń w 
niedziele i świeta bedzie mogło być przy* 
ięte przez ogół pracowników moczty, iako 
cześciowe ulżenie tym pracownikom, 
które ani Skarb Państwa, ami sfer prze- 
mysłowo-handlowych, ani prywatnej pit 


-bliczności nie narażą na straty. 


Przychylną decyzję Pana Ministra 
ogłosilibyśmy chętnie w najbliższym nu 


. merze „Poczty. 


IW Warszawie dnia 3 sierpnia 1921 r. 
Prezes: Szczurek. 
Sekretarz: Michaiksi, 


Jak w C. K. Austrji 


"Otrzymaliśmy następujące pismo z 
Przemyśla: Pod naciskiem rozgoryczo” 
nych pracowników pocztowych zwróciło 
się tutejsze Koło miejscowe w dniu 24-01 
z telegraficzną prośbą do Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów we Lwowie o przyspiesze” - 
nie wypłaty mnożnika za czerwiec t lipiec, 
gdyż i texo do wymienionego terminu nie 
otrzymaliśmy i jednorazowej zapomogi, 
co odniosło ten skutek, że mnożnik otrzy” 
mał cały personel w dniu 28-VII, 


£ 
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|. Zamiast zapomogi dla urzędników 
otrzymał urząd pocztowy Przemyśl 1. po- 
lecenie następującej treści: z 
„Okręgowa Dyrekcja Poczt i Tele- 
grafów we Lwowie l. 85991-1I. b—Lwów, 
dnia 25 lipca 1921 r. 
Do urzędu pocztowego w Przemyślu. 
Należy donieść, czy nadany przez 
miejscowe Kolo Związku pracowników 
pocztowych telegram w Sprawie jednora: 
zowego bezwzrotnego zasilku został opla: 
cony, w. danym razie w jakiej wysokości 
- i kiedy należytość zaliczono w przychód. 
(Podpis) Spiegel m, p. 
Przyznając przełożonej Dyrekcji pra- 
wo ingerencji we wszystkich sprawach 
służbowych, a więc i prawo stwierdzenia, 
czy telegram ten lub ów jest opłacony — 
uważamy fakt ten. nas dotyczący, za akt 
wobec nas nieprzyjazny, w ogólności zaś 
jako nietaktowny sposób załatwienia spra 


Koło miejscowe prosi lojalnie swą 
Dyrekcję o zarządzenie co należy celem 
natychmiastowej wypłaty zaległych nale- 
żytości 200 tutejszym pracowników-nę- 
dzarzom — Dyrekcja odpowiada: „łapać 
złodzieja”. 

Stwierdzamy, że telegram opłaciliś* 
mw, wedlug obowiązuiacei taryfy w dniu 
nadania i nie było żadnej podstawy przy- 
puszczać, że jest inaczej. : 

Fakt wydania odnośnego polecenia do 

« Urzędu świadczy. też o, życzliwości, jaką 
żywi przełożona Dyrekcja do Koła tutej” 
szych pracowników, które, nawiasem 
mówiąc, dotychczasową swą działalno- 
Sciado takiego traktowania nie dało por 
wodu, 

Oświadczamy, że jak długo w tutej- 
szej Dyrekcji panować będzie podobny 
system w załatwianiu spraw — w powodu 
braku zaufania — zwracać się będziemy 
wprost do Ministerstwa Poczt, co też I ter 
raz w niniejszej sprawie czynimy. 

Celem uniknięcia na przyszłość mo- 
źliwości, że pracownicy pocztowi „za ka- 
rę", że ośmielili się o ooś prosić Dyrek- 
cję — będą museli czekać ad Calendas 
Qraecas ra zarządzenie wypłaty jakiej 
zapomogi, prosimy o interwencję w Mini 
sterstwie Poczt, żeby urzędy pocztowe, 
zwłaszcza większe, które robia odwózki 
pieniężne wprost do Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej i Które same wygoto- 
wują listy płatnicze, miały prawo po tele: 
graficznem utrzymaniu norm płatniczych 
— wypłacać natychmiast ewentualną za: 
pomoge w formie zaliczki w rzeczywistej 
„wysokości. 3 

Z powodu coraz większej drożyzny. 
inaczej mówiąc z powodu coraz mniejszej 
wartości pieniądza, przyznana zapomota. 
o które| zapewne już wszyscy zapomnieli, 
a która może też i my, przemyscy urzęd” 
nicy, za jakie 2 lub 3 miesiace otrzyma- 
my — nie ma istotnej wartości. 

Pracownicy. którzy otrzymali zano 
mogę przed 3 tygodniami. jak np. pracow: 
nicy Dyrekcji Krakowskiej. — otrzymali 
0 50% więcej, bo o taki procent postąpiła 
drożyzna, 

Zapytujemy. kto nam strale wyna- 
arólizi? Może odnośny „życzliwy“ nam 
referent Dyrekcji Poczt we Lwowie bę” 
"dzie skłonny to uczynić? Czekamy. 

Uwaga: Wiadomo nam. że według 
uchwały Rady Ministrów. jednorazowa 


P.O 


ZTK 


bezzwrotna zapomoga miała być wypła- 
eoa do 15 lipca 1921 r. Co zamierza uczy” 
nić p. Minister Poczt, aby. zabezpieczyć 
wykonanie uchwał Rządu przez podwład- 
ne Mu władze i urzędy ? 

W. miarę zwiększonych apetytów na 
wyższe kategorje — rośnie ślatmazar* 
ność! k 
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OD REDAKCJI. 

Pierwszy numer „Poczty“ z pod re- 


dakcji nowego Prezydjum Związku, wy* 
dawany był w najcięższych warunkach. 


Wybór drukarni, zabezpieczenie papieru,, 


troska o fundusze na uregulowanie ra- 
chumków: wobec pustego Skarbu Związko” 
wego, sporządzenie kliszy, zaangażowa” 
nie odpowiedzialnego redaktora, pisanie 
i korekta artykułów, segregowanie ma: 
terjału zjazdowego, łamanie numeru, i 
wiele, wiele innych, oto co spadło na bar- 
ki jednej osoby. Przytem wyjazd trzy- 
dniowy do Bydgoszczy i wyrobienie tam 
zebranego materjału. A jednak chcieliś- 
my dotrzymać przyrzeczenia, że „Poczt 
tę" wydawać będziemy przynajmniej raz 


na miesiąc, 

. Cóż dziwnego, że błędy zecerskie 
nie wszystkie zdołano poprawić, cóż 
dziwnego, że nie wszystkie uchwały Zja: 
zdu zdołano umieścić. Wszak niektóre 
z nich wcale nie były zgłaszane pisemnie. 
a sekretarjat Zjazdu nie zdołał zrejestro- 
wać wszystkich szczegółów. 

Między innemi przeoczono i nie ogło- 
szono uchwały Ajazdu, powziętej na wnio: 
sek delegała Warszawa Telegraf, mocą 
które Prezydjum Związku zostało upo- 
ważnione do zapisania 30 tysięcy marek 
na cegiełkę dla Związku przy odbudowie 
Wawelu w Krakowie, W miare. jak pra- 
ca w Związku będzie odpowiednio mię: 
dzy wszystkich członków głównego Za 
rządu rozdzieloną, znikną i te drobne, for- 
mdlne usterki, 
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Na fundusz prasowy złożyli: 


* Pracownicy urzędu „Ostrolęka 1 2.150 

R 3) U Stanisławów 1 1500 

" w Równe na Wołyniu 1.700 

> Sierpe * 540 

w " Płock 6.580 

a w Warszawa 2 440.000 

Koło miejscowe Warszawa telegraf 34 000 

Eugeniusz Ziemieliód, Warszawa telegr. 1.000 
Stan. Zakrzewski, radca pocztowy, 

Warszawa, M. P, i T. 1705 

Pracownicy urzędu Lubartów 1.000 

" P Augustów., 580 

M: Mrozowicz, Białystok 100 

Koło miejscowe Tuchola 750 

Pracownicy urzędu Dąbrowa górn. 1,080 

" „ Wysokie maz. 600 

Koło miejscowe Cieszyn, Śląsk > 775 

Pracownicy urzędu Złoczów 360 

" " Qranica 400 

w " Stopnica 125 

DAT Kowel 518 

Avam: Urbański. Radziłów, ziemi i 

łomżyńskiej 100 


Razem — — 96,863 


Cześć oliaradawcom! Kto, następny? 


Wydawca: Związek Pracowników Poczty, Telografu i Tolofonu Rzeczynospolitoj Polskie]. 


Druk W. Piekarniaka Warszawa, Ordynacka 3, Tel 44-59, 
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Z HUMORYSTYKI. ży, 

Takiego woźnego prezyśdjalnego, ja” 
kiego ma M. P. i T. w osobie p. Formiń- 
skiego, pozazdrościć nam może sam Na* 
czelnik Państwa, Staruszek nawskroś po: 
czciwy i natriota powstaniec. Z obowiąz” 
ków wywiązuje się sprężyście—lecz czę- 
sto jest w kłopocie, jak zadowolić swych 
interesantów. n 7, 

Przychodzi pewien jegomość, z miny 
i postawy przedstawiciel świata finanso 
wego Ameryki i prosi o audjencję u pana 
Ministra, 3 

— Jest na Radzie Ministrów — rze- 
cze uprzejmy p. Formiński. Y 

— To poproszę p. Podsekretarza 
Stanu, 5 Č 

— Jest na urlopie. : g 

— Hm, to poproszę q. dyrektora de~; 
partamentu administracyjnego. $ 

— Jest na urlopie. 

— Aha, a dyrektor departamentu po“ 
cztowego? Ń F 

— Na urlopie. ERIE 

_=A, w sprawach cła ed paczek ame-! 
rykańskiefł. gdzie... ą 

— Niędzie, p. referent na urlopie, 

— Cóż to, pan sobie kpi ze mnie?— 
proszę o wskazanie mi biura p. naczęlni- 
ka wydziału osobowego. R 

— Proszę — pokój Nr. 1 — ale jest 
na urlopie; proszę się nie gniewać, ale 
mamy sezon ogórkowy, bez ogórek=gdyż 
na te nas nie stać!  » 5 


lię z kolegą X., radcą ministerjalnym 


w M, P. i T., pod pachę, przez pl. Napoleo- 


na. Świeżo postawiony Bonaparte [kur 


czowo ukrywa głowę w wysokim kolnie- 
rzyku, a minę ma dziwnie uśmiechniętą, 


zarazem zakłopotaną. Nic z Marsa na niej 


nie pozostało, 

Kolega X. sztureha mnie pod żebro: 
„Co ty powiesz o tym Napoleonie?" 
„| = At, daj mi spokój, myślę o czem 
innćm — zresztą — rzeźbiarz, coś nie 
bardzo aniy ta, 

>= A Wlasnie naodwrót — twierdzi 
kol, X, — Bonaparte wstydzi się swego 
sąsiedztwa „z pod globusa“, 
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Tabela jednorazowej zapomogi, 


Urzędnicy I kl. MiMi k. IViV kl 3 
X11-X1 stop służ, 7.000 6.000 5.000 ` 
X-IX w „ 9000 8.000 7.000 
VI-V, „ 10.000 9000  - 8.000 
VI-V „ „ 11,000 10.000. 9.000 
IV-I „ „ 12.000 14.000 
*unkcjonarjusze niżsi 
1-2 st. służ. 5,000 4.000 5.000 
WE DE 6.000 * 5.000 4.000 
59, 1.000 6.000 


5.000 
Pozatem jednolity dodatek według stanu 
rodzinnego: 


Rodzina mała średnia duża 
I kl. miejsc. 2.000 3.500 5.000 
NAUCE 1.800 5.200 4,500 
IViv, 1.600 2.800 4.000 


OD REDAKCJI: 


Wierszyk. „Listonosz w Warszawie” umie- 
ścimy w następnym numerze, gdyż brakło nam 
miejsca w niniejszym. Zarządy Kół miejscowych 
prosimy dostarczać numery „Poczty“ redakcjom 
pism w swoim okręgu. 


r 
Redaktor odpowiedzialny: Edward Kulesza. 
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